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Z archiwum Ursuvianów  

Niniejsze opracowanie jest kopią bodajże pierwszego, syntetycznego 

opracowania historii Ursusa autorstwa Zygmunta Machaja z 1960 roku, 

które powstawało na potrzeby przyszłej monografii. Opracowanie miało 

być wydane w 1962 roku z okazji 10-lecia uzyskania przez Ursus praw 

miejskich. Sama publikacja nie doczekała się jednak druku w formie ilu-

strowanej broszury, ale cześć tekstów, które miały być w niej zamieszczo-

ne wydrukowano na łamach miejscowej, lokalnej wydawanej przez Zakła-

dy Mechaniczne „Ursus” – gazety „Głos Ursusa”. Poniższy tekst powstał na 

podstawie zamieszczonych artykułów prasowych w gazecie w 1960 roku. 

Co było przed „Ursusem” – czyli historia miasta Ursus 

Teren, na którym rozsiadło się ponad 20-to tysięczne miasto Ursus 

wraz z Zakładami Mechanicznymi, jeszcze przed 35 laty przedstawiał się, 

jako rozległy obszar gruntów rolnych i warzywniczych. Należały one       

do mieszkańców kilku wsi wchodzących w skład gminy Skorosze, m. in. 

Czechowic, Skoroszy, Szamot, Gołąbek. 

Obecne miasto Ursus należy zaliczyć do najmłodszych miast w Pol-

sce. Powstanie jego związane jest ściśle z budową dawnych zakładów „Ur-

sus” S.A., których siedziba i dyrekcja początkowo, przed 1928 rokiem, 

mieściła się w Warszawie przy ulicy Skierniewickiej. Z biegiem czasu      

do rozbudowy miasta przyczynił się również wpływ innych czynników, jak 

niewielka odległość od centrum Warszawy (10 km), elektryfikacja linii ko-

lejowej (Warszawa do Grodzisk Mazowiecki – 1937 rok). Wreszcie rozbu-

dowujące się zakłady potrzebowały fachowców, a ci mieszkań w pobliżu 

miejsca pracy. Te jedne z podstawowych elementów zdecydowały,         

że w szybkim tempie po 1933 roku niewielka miejscowość Czechowice za-

częła dynamicznie rozwijać się zamieniając się w czasie w robotnicze osie-

dle. 

Przez rozległe pola uprawne Czechowic przebiegały dwie drogi, które 

łączyły wieś z Warszawą i Pruszkowem. Jedną z nich była obecna ulica Re-

gulska, która przez przejazd kolejowy biegła w kierunku Warszawy         

(w miejscu gdzie buduje się tunel kolejowy). Droga ta służyła również    

do przewozu w kierunku Warszawy cegieł z cegielni, która w bardziej od-

dalonych czasach istniała w rejonach obecnej ulicy Czarneckiego.1 Druga 

droga biegła od przejazdu w kierunku Pruszkowa, obecnej ulicy Mickiewi-

cza.2 

                                                           
1
 Czarneckiego  do 1979 roku, w latach 1980 – 1990 – Żarskiego, obecnie Szomańskiego (przyp. 

korektorski) 
2
 Mickiewicza – obecnie Jagiełły (przyp. korektorski) 
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Wieś Czechowice, a później osiedle o tej samej nazwie należały do 

zespołu administracyjnego gminy Skorosze w Skoroszach. Siedziba urzędu 

mieściła się przy ulicy Sobieskiego.3 W skład ówczesnej gminy Skorosze 

wchodziły: Okęcie, Opacz Duża i Mała, Michałowice (wieś, majątek), Pęci-

ce, Ostoja Pęcicka, Reguły, Czechowice, Szamoty i Karolin (przed 1930 

rokiem). Wieś Szamoty była wsią „traktową”, tzn. leżącą przy szosie        

z Włoch do Piastowa. W związku z rozwojem zakładów szosa ta obecnie 

nie istnieje. 

 

Wojska księcia Józefa Poniatowskiego na polach Ursusa 

Dla mieszkańców Ursusa miłym będzie zapewne wspomnienie histo-

ryczne związane z bitwą, którą rozgrał książę Józef Poniatowski z Austria-

kami pod Raszynem. Według dokładnego opisu przedstawionego przez 

Stefana Żeromskiego w „Popiołach”, operacje bojowe rozwijały się na te-

renie Opaczy i Michałowic, zaś rezerwy wojsk polskich rozciągały się w kie-

runku Błonia, czyli pośredni także przez tereny dzisiejszego Ursusa. Szlak 

patrolowego pochodu Rafała Olbromskiego pokrywał się mniej więcej       

z biegiem obecnej linii WKD. Jedną z pamiątek pozostałych po tamtych 

ruchach wojsk, odbytej bitwie, jest kapliczka przy Sobieskiego, prawdopo-

dobnie przycmentarna gdzie na polowym cmentarzu chowano poległych 

żołnierzy, o czym świadczą prace archeologiczne. Również miejscowe 

przekazy mówią o cmentarzu z czasów napoleońskich. Wymaga to jednak 

szczegółowych badań historycznych i archeologicznych. 

 

Pierwszy, niekontrolowany boom budowlany 

Rozwój zakładów po 1928 roku spowodował przyspieszenie trwają-

cej od 1924 roku (rozpoczęcie prac przy budowie) często dzikiej, bez 

uzgodnień parcelacji gruntów rolnych w gminie Skorosze. Najbardziej      

w bezpośredniej bliskości budujących się zakładów we wsi Czechowice. 

Niestety, przyciągnęła ona wielu spekulantów gruntami, którzy dostrzegli     

w niekontrolowanej parcelacji wspaniała okazję do osiągnięcia niesłycha-

nie wysokich zysków. Często chaotyczna, niekontrolowana parcelacja 

obejmowała także tereny daleko od zakładów, które byłyby ewentualnie 

przeznaczone pod budownictwo mieszkaniowe za 60-70 lat. Cena ziemi, 

szczególnie w Czechowicach wzrosła w ciągu kilku lat (1924-30) kilkakrot-

nie.  Ta żywiołowa parcelacja pozbawiona nadzoru ze strony właściwych 

władz i czynników urbanistycznych, bezplanowa i urbanistycznie niekonse-

kwentna doprowadziła do szeregu błędów i skomplikowanych sytuacji, 

które na gospodarce miejskiej odbijają się do dnia dzisiejszego. 

                                                           
3
 Sobieskiego – dzisiaj Dzieci Warszawy 
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Pierwszym zasadniczym błędem parcelacji była nadmierna rozciągli-

wość terenu, co wywołało „przekleństwo wydłużonej ulicy”. Rzecz natural-

na, że cenę parcel warunkowało ich położenie w stosunku do przyszłego 

centrum miasta (stacja kolejowa). Tańsze parcele peryferyjne zaczęły się 

szybko zaludniać. Odległość ich od przyszłego centrum dochodziła do 2     

i więcej kilometrów. To z czasem stworzyło zaowocowało problemem bu-

dowy coraz dłuższych dróg i chodników, które biegły kilometr od centrum 

właściwie przez puste, niezabudowane parcele. Często do odległych        

od stacji o 2 kilometry - dwóch, trzech gospodarstw, a raczej parceli 

mieszkaniowych. 

Teren poza siecią elektryczną, w dodatku nie do każdej parceli,     

nie posiadał żadnego uzbrojenia w wodociągi. O kanalizacji, gazie nikt 

wtedy nie myślał. Charakterystyka gleby powodowała, ze w okresach je-

siennych i wiosennych roztopów, a nawet po większych deszczach, dojście 

do centrum stawało się niemożliwe. Handlowy system zaopatrzenia ludno-

ści praktycznie nie istniał. Rosnące szybko osiedle Czechowice nie posia-

dało szkoły. Powstawało w sposób żywiołowy, ale pomocy i opieki ze stro-

ny władz administracyjnych nie mogło się doczekać. 

 

Przystanek kolejowy 

Typowym przykładem, tej nieczułości władz była historia powstania 

przystanku kolejowego – Ursus. W 1925 roku najbliższymi przystankami 

kolejowymi był Piastów (dawna Utrata) i Włochy. Przy budowie zakładów 

zatrudnionych było ponad 2 tys. robotników, którzy na teren budowy mu-

sieli często iść pieszo z Piastowa lub Włoch. W 1927 dyrekcja fabryki wy-

stąpiła do PKP o wyznaczenie przystanku koło fabryki i jednocześnie zde-

klarowała się wybudować peron. W ślad za pismem fabryka w krótkim 

czasie wybudowała prowizoryczny peron, ale PKP nie chciały zatrzymywać 

na nim pociągów i ociągały się dość długo z odpowiedzią na pismo.      

Wobec braku zdecydowania PKP dojeżdżający codziennie z Warszawy ro-

botnicy w grupie ok. 400 osób zaczęli hamować pociągi przed placem bu-

dowy. Problem stał się na tyle palący, że trzeba było coś z tym fantem 

zrobić. Jedyna reakcja ze strony PKP była w postaci wyznaczenia patroli 

policyjnych na peronie, które miały łapać wysiadających z pociągu robot-

ników i karać ich mandatami. Często dochodziło do przepychanek i drob-

nych bijatyk. Po kilku miesiącach wskutek starań głównie dyrekcji zakła-

dów, jak i policji, robotników – PKP wreszcie wiosną 1928 roku uruchomiły 

przystanek, ale ze swojej strony uchyliły się od wybudowania poczekalni   

i kasy biletowej. Dopiero kolejna interwencja wymusiła na PKP postawienie 

baraku-szopy, który spełniał swoją role dość krótko, gdyż spłonął w dwa 

lata później. Dopiero elektryfikacja linii doprowadziła przystanek, do jako 

takiego wyglądu poprzez wybudowanie wysokich peronów i mini poczekani 
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na nich dla pasażerów. Uruchomienie przystanku i fabryki w 1928 roku 

przyczyniło się do kolejnego wzrostu zainteresowania kupnem działek, 

tym razem przez mniej zamożne grupy społeczne, które kupowały małe 

działki do 1 tys. m² powierzchni. 

Poważnym czynnikiem pobudzającym wzrost miasta było zelektryfi-

kowanie linii kolejowej w latach 1936-37 na odcinku Warszawa-Żyrardów. 

Ilość kursujących pociągów znacznie wzrosła a bliska odległość centrum 

Warszawy uczyniła nowe osiedle prawie nieformalnym przedmieściem sto-

licy. Mimo wielu niedociągnięć infrastrukturalnych (brak wodociągów, ka-

nalizacji, dróg bitych, itp.) i błędów przy zakładaniu osiedla rozwijało się 

ono głównie dzięki budownictwu mieszkaniowemu opartym o domki jedno, 

dwu rodzinne. Jednak w drugiej połowie lat 30-tych zaczęły pojawiać się 

domy czynszowe i wynajem dla kilku rodzin. Na terenie Czechowic zaczęła 

się pojawiać zabudowa miejska, ze sklepami w parterze, bieżącą wodą      

i przydomową kanalizacją (szambo). Osiedle zyskiwało na ogólnej estetyce 

ulic. 

Skład socjalny ludności w okresie międzywojennym był dość zróżni-

cowany. W zdecydowanej większości osiedle zamieszkiwali robotnicy pra-

cujący w pobliskich zakładach, jak także w Warszawie czy Piastowie, 

Pruszkowie. Coraz wyraźniej było widać grupę inteligencji, ale głównie 

pracującej w Warszawie, a zamieszkującej w Czechowicach ze względu na 

niskie ceny wynajmu mieszkań. W skali całej gminy Skorosze, znaczny 

odsetek mieszkańców stanowili miejscowi rolnicy i najemni robotnicy rolni 

(parobcy). W dniu wybuchu II wojny światowej ludność Czechowic liczyła 

6-7 tys. mieszkańców.  

 

Czarne dni okupacji hitlerowskiej 

W czasie działań wojennych we wrześniu 1939 roku osiedle Czecho-

wice nie doznało większych strat materialnych i zniszczeń, podobnie jak 

zakłady. W związku z ogłoszeniem przez władze wojskowe ewakuacji lud-

ności cywilnej na wschód, część mieszkańców Czechowic opuściła domo-

stwa, ale znaczna ilość, głównie gorzej usytuowanych finansowo pozostała 

w osiedlu.  

Pierwszym przejawem doznanej przez Polskę klęski militarnej były 

napływające do Czechowic gromady żołnierskie z rozbitych oddziałów fron-

towych. Było wśród nich wielu rannych, a wielu było na granicy wyczerpa-

nia psychicznego, nerwowego, fizycznego. Wielu wygłodniałych. Większość 

z nich wymagała natychmiastowej pomocy medycznej, żywieniowej.     

Budynek szkoły nr 1 został zamieniony w woskowy szpital polowy. Wobec 

mobilizacji przedwojennych dwóch lekarzy zakładowego i miejskiego        

dr Jerzego Włoczewskiego organizacją szpitala zajęła się dr Władysława 
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Włoczewska - żona doktora. Zaopatrzenie w leki, opatrunki zapewniała 

farmaceutka Janina Brodsznajder. Dość szybko obie panie skupiły wokół 

szpitala polowego grupę sanitariuszek ochotniczek. Dzięki temu udało się 

pomóc wielu rannym żołnierzom. Niestety część z nich zmarła i została 

pochowana na cmentarzu w Gołąbkach. Szpital funkcjonował ok 2,5 mie-

siąca do początków grudnia 1939 roku. W ciągu tego okresu z jego usług 

skorzystało ok 200 rannych i chorych, a z porad ambulatoryjnych ponad   

1 tys. osób. 

 

  Szkoła Podstawowa nr 1 – widok z roku 1960, foto zamieszczone w artykule 

 

Życie w osiedlu niemal praktycznie zamarło. Katastrofalna sytuacja 

żywnościowa. Odczuwalne także w Czechowicach barbarzyńskie oblężenie 

Warszawy, niepewność losu ewakuowanych rodzin pozostawiły niemal     

w każdym domu swój ślad. Czasami na zawsze. 

Kapitulacja Warszawy, tragiczny finał kampanii wrześniowej unaocz-

nił mieszkańcom koniec pewnej epoki i stawienia czoła nowym wyzwa-

niom, jakie niosła ze sobą okupacja hitlerowska. Ze wschodu zaczęli po-

wracać do Czechowic ewakuowani i uchodźcy. W październiku okupanci 

zaczęli uruchamiać ponownie fabryki, w tym również zakłady Ursus. Część 

mieszkańców powróciło do pracy, ale już na innych warunkach material-

nych, które w zasadzie nie wystarczały na utrzymanie. 

Niesłychana zwyżka cen artykułów żywnościowych, brak godziwego 

zarobku przyczyniła się niemal z dnia na dzień do powstania ogromnej nę-
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dzy społecznej. W listopadzie 1939 roku powstał Komitet Obywatelski Po-

mocy Społecznej w gminie Skorosze. Jednym z pierwszych działań było 

otwarcie stołówki w szkole nr 1, w której przygotowywano ok 500 gorą-

cych posiłków dla najbardziej potrzebujących mieszkańców gminy. Komi-

tet działał na zasadzie charytatywnej i opierał się początkowo wyłącznie  

na datkach ludności miejscowej, zarówno w formie rzeczowej (warzywa, 

owoce, mięso, itp.) jak i wpłatach gotówkowych. 

W czasie okupacji osiedle Czechowice zatrzymało się w swoim roz-

woju. Właściwie ustał wszelki ruch budowlany, a jedynym większym 

obiektem, który w tym czasie powstał był drewniany kościół św. Józefa 

(1942 rok). Co prawda powstało kilka drewnianych baraków na zasadzie 

tymczasowości, ale nie można ich zaliczyć do trwałych budynków osiedla. 

Zakłady Mechaniczne „Ursus” Niemcy przestawili na produkcję wo-

jenną. Już w początkach 1940 roku rozpoczęły prace pierwsze wydziały 

skupiając się początkowo głównie na remontach sprzętu wojskowego.      

W połowie 1940 roku  zakłady Ursus weszły w skład nowej spółki War-

schauer Vereinigte Maschinenfabriken GmbH, w skrócie nazywaną 

Waverma. Zakłady podpisały umowę z firmą Fahrzeug- und Motorenwerke 

GmbH z ówczesnego Breslau (Wrocław) znaną pod marką Famo.             

W zakładach „Famo Ursus” produkowano między innymi ostatnie serie 

czołgu PzKpfw II, następnie działa samobieżne Marder II i Wespe II.4 Stan 

załogi dość szybko osiągnął poziom 3 tys. zatrudnionych. Należy tu pod-

kreślić z dumą, że załoga zakładów stała się poważnym ośrodkiem utrzy-

mania polskości i kształtowania nowej myśli politycznej. Już w 1940 roku 

tworzyły się komórki oporu i sabotażu. Niestety, wielu z robotników zapła-

ciło to swoim zżyciem, przymusową deportacją do obozów pracy czy  kon-

centracyjnych. Wielu zostało wywiezionych do ciężkich robót w głębi Rze-

szy. Pomimo przeciągającej się wojny społeczeństwo osiedla szybko prze-

budziło się z początkowego marazmu, beznadziejności i pesymizmu.    

Wiara w lepsze jutro, koniec wojny powróciła do mieszkańców z chwilą co-

raz częstszych komunikatów o przegranych bitwach Niemców na froncie 

wschodnim. 

 

Klęska pod Stalingradem – zwiastun końca okupacji 

Klęska pod Stalingradem i beznadziejny odwrót Niemców z pól bi-

tewnych widoczny coraz bardziej w licznych pociągach sanitarnych jadą-

cych przez Ursus w głąb Rzeszy, podobnie jak zwiększona ilość remontów 

sprzętu wojskowego, powoli dawały nadzieje mieszkańcom osiedla.      

Jednak na prawdziwą wolność musieli jeszcze poczekać kilka lat. W miarę 

zbliżania się do Polski frontu w 1944 roku, atmosfera wśród personelu 

                                                           
4
 Współczesne uszczegółowienie redakcyjne wg stron internetowych 
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niemieckiego sprawującego nadzór nad polskimi robotnikami stawała się 

coraz trudniejsza. W wielu wypadkach nerwowość i niepewność jutra 

wśród Niemców odbijała się na coraz bardziej na polskich pracownikach. 

Liczne represje, posadzenia o sabotaż, często kończących się aresztowa-

niem przez Gestapo stawały się normalnością.  W pierwszej połowie 1944 

roku Niemcy rozpoczęli powolne dewastowanie zakładu wywożąc maszyny 

i ludzi w głąb Rzeszy. Głównie w okolice Wrocławia i Oławy. Była to oko-

liczność o tyle korzystna, że miejscowości te powróciły później do Polski, a 

wywieziony sprzęt, park maszynowy w ogromnej części powrócił do Ursu-

sa. 

Klęska stalingradzka w niemałym stopniu przyczyniła się ożywienia 

działań zakładowych komórek konspiracyjnych. Wzrosły akcje cichego sa-

botażu mające na celu zahamowanie produkcji. Wydajność pracy spadła 

do minimum. Częste awarie maszyn coraz częściej były zmorą niemieckie-

go nadzoru, który w połowie 1944 roku coraz mniej się nimi przejmował   

a coraz bardziej interesował się zabezpieczeniem swojego majątku, jak 

także wywiezieniem z Ursusa wszystkiego, co przedstawiało jakąś war-

tość. 

Wybuch tragicznego Powstania Warszawskiego społeczeństwo osie-

dla Czechowice potraktowało, jako zwiastun kończącej się wojny i okupa-

cyjnego ucisku. Niestety, zakończyło się ono kolejną klęską. Niemcy przy-

stąpili do barbarzyńskiego niszczenia Warszawy a także zamierzali podob-

nie potraktować zakłady. Nad osiedlem Czechowice zawisła pożoga płoną-

cej Warszawy niosąc na pola gminy Skorosze popioły i często woń spaleni-

zny ludzkich ciał. We wrześniu 1944 roku do Czechowic dotarły pierwsze 

fale wypędzonej ze stolicy ludności, które szybko urosły do wielotysięcz-

nej, zrozpaczonej, chorej i wycieńczonej głodem masy ludzkiej. Ludność 

osiedla Czechowice stanęła wobec problemu ich wyżywienia. Główne za-

dania dostarczenia pierwszej żywności w postaci często kromki chleba       

i główki cebuli wykonywali członkowie gminnego komitetu Rady Głównej 

Opiekuńczej (RGO).5 Niezależnie komitet RGO rozpoczął akcje poszukiwa-

nia zaginionych osób. 

Mówiąc o okropnościach II wojny światowej nie można pominąć mil-

czeniem faktu, o którym nigdy nie wolno zapomnieć, ze tereny Czechowic 

i całej gminy Skorosze były miejscem wielu walk i egzekucji wielu dzie-

siątków osób cywilnych. Z terenów dawnej żwirowni na polach Reguł eks-

humowano latem 1945 roku ciała ponad 30 ofiar hitlerowskich kaźni, które 

                                                           
5
 Rada Główna Opiekuńcza (RGO) – polska organizacja charytatywna działająca podczas II wojny 

światowej, nawiązująca nazwą i formami działalności do istniejącej w latach 1916–1921 organizacji 
pod tą samą nazwą. RGO działała za zgodą niemieckich władz okupacyjnych w czasie II wojny 
światowej – od lutego 1940, kiedy Adam Ronikier za zgodą gubernatora Hansa Franka wznowił jej 
działalność z centralą w Krakowie, do stycznia 1945.  Z pomocy RGO korzystało wówczas ok. 700–
900 tys. osób rocznie. Uzupełnienie w ramach korekty. 
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złożono we wspólnej mogile na cmentarzu w Pęcicach. W miejscowości tej 

znajduje się również mogiła ponad stu poległych żołnierzy podziemia pole-

głych na polach Pecic w okresie Powstania Warszawskiego. Na cmentarzu 

w Gołąbkach pochowano ciała powstańców warszawskich, którzy zmarli   

w szpitalu polowym w Ursusie, jak także ofiar wśród ludności cywilnej wy-

pędzonej z Warszawy przetrzymywanej w obozie przejściowym na terenie 

zakładów „Ursus” w 1944 roku. 

 

Od chwili odzyskania niepodległości do powstania miasta Ursusa 

Odzyskanie niepodległości pobudziło wszystkie siły społeczne        

do działalności w skali dotąd niespotykanej. W przeciągu kilku dni zorgani-

zowana została Gminna Rada Narodowa i przejęła od władz wojskowych 

administracje publiczną w swoje ręce. W skład jej weszli znani działacze 

społeczni, polityczni z okresu międzywojennego i okupacji mający pewne 

doświadczenie i zmysł organizacyjny. 

Zdekompletowana załoga Zakładów „Ursus” przystąpiła do pracy. 

Pierwszym jej zadaniem było rozminowanie fabryki, którą Niemcy prze-

znaczyli na zniszczenie i ochrona pozostałego, niewywiezionego sprzętu 

przed licznymi szabrownikami. Inne grupy fabryczne przystąpiły do poszu-

kiwania i sprowadzenia wywiezionych maszyn i urządzeń.  

W osiedlu wznowiły swoją działalność polityczną najbardziej aktywna 

w okresie międzywojennym i podczas okupacji Polska Partia Socjalistyczna 

(PPS) oraz Polska Partia Robotnicza (PPR), Stronnictwo Ludowe (LD)         

i Stronnictwo Demokratyczne (SD). Już w miesiącu marcu 1945 zaczęto 

organizować „Samopomoc chłopską” z ambitnymi planami i zamiarami 

zorganizowania i uruchomienia własnej kasy pożyczkowo-

oszczędnościowej, stacji sanitarno-weterynaryjnej, handlu spółdzielczego, 

itd. Zorganizowano skup zboża i sprzedaż nawozów oraz pomoc dla słab-

szej ekonomicznie ludności rolniczej. 

Na szczególną uwagę zasługuje wysiłek nauczycielstwa związany     

z uruchomieniem szkoły średniej, której osiedle Czechowice dotąd nie po-

siadało. Ewakuowana z Warszawy grupa nauczycieli z nieżyjącym obecnie 

Józefem Chmielem na czele, jeszcze w czasie okupacji uruchomiła tajne 

kursy nauczania w zakresie szkoły średniej. Kursy te nazywane w akcji 

podziemnej „gimnazjum” nie były w zasadzie niczyją własnością i nie pod-

legały żadnemu nadzorowi. Po usilnych zabiegach Gminna Rada Narodowa 

użyczyła im swego „szyldu”, co miało stać się podstawa najpierw do uzna-

nia szkoły przez władze państwowe, a następnie do jej upaństwowienia.  

W drodze długiego procesu sądowego udało się dyrekcji nowej szkoły uzy-

skać budynek przy Regulskiej 8. W listopadzie 1946 roku Samorządowe 

Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcące przeniosło się na Regulską.       
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Dom wówczas piętrowy z wysokim strychem był w zasadzie mieszkalny, 

uczniowie i nauczyciele pracowali w niezwykle ciężkich warunkach. Po uzy-

skaniu budynku władze szkolne zdecydowały się w 1949 roku na upań-

stwowienie szkoły i nadania jej nazwy „Szkoła Ogólnokształcąca stopnia 

licealnego w Ursusie”. W 1946 naukę w Liceum pobierało już 200 uczniów. 

Dziś w 1960 roku Liceum mieści się we własnym budynku (oddany do 

użytku w 1956 roku), który może być przedmiotem dumy i zazdrości      

ze strony nie jednego miasta, nie wyłączając Warszawy. 

 

Szkoła Podstawowa nr 3 i Liceum Ogólnokształcące, mat. Prasowy- Głos Ursusa 

 

Ursus staje się ośrodkiem szkoleniowym 

Z biegiem czasu Ursus stał się potężnym ośrodkiem szkoleniowym, 

bodajże największym w województwie warszawskim. Poza przedwojenną 

Szkołą Podstawową nr 1 przez przyłączenie Gołąbek miasto zyskało Szkołę 

Podstawową nr 2 a następnie Szkołę Podstawową nr 3 i Liceum Ogólno-

kształcące. Mimo ofiarnych wysiłków i świadczeń społecznych problem 

szkół na terenie Ursusa jest dalej palącym. Na apel Frontu Jedności Naro-

du załoga zakładów „Ursus” podjęła inicjatywę budowy szkoły Tysiąclecia 

nr 4. Również Szkoła Podstawowa nr 2 w Gołąbkach dzięki zakładom         

i ofiarności mieszkańców niedługo otrzyma nowy gmach szkolny. 

Zakłady Mechaniczne „Ursus” stały się przedmiotem szczególnej tro-

ski rządu i znalazły się po wojnie w stanie szybkiego rozwoju. W związku 

ze wzrostem ilościowym stanu załogi wystąpiła konieczność intensywnego 

budownictwa mieszkaniowego. W roku 1948 przystąpiono do budowy no-
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wego osiedla ZOR6. Po jego ukończeniu, przekształceniu form budownic-

twa z zakładowego na spółdzielcze, budowane są kolejne nowe osiedla  

(m. in. Kolorowa). W kolejnych planach 5-cio letnich przewidziana jest bu-

dowa kolejnych osiedli. Nowe budownictwo, oparte o najbardziej nowocze-

sne doświadczenia urbanistyczne, architektoniczne i techniczne zmieniło 

zasadniczo charakterystykę miasta, nadając mu wygląd imponujący i nie 

bądźmy przesadnie skromni – wielkomiejski. 

 

Budowa osiedla mieszkaniowego „Kolorowa” – mat. prasowy 

 

Czechowice zmieniają nazwę na Ursus 

Szybki rozrost osiedla zadecydował, ze w roku 1952 władze pań-

stwowe postanowiły podnieść Czechowice do rangi miasta. Nowe miasto, 

któremu nadano pierwotna nazwę Czechowice przyłączono do nowopow-

stałego powiatu pruszkowskiego. Objęło ono teren dawnego osiedla i wsi 

Czechowice, Skorosze, Szamoty i Gołąbki. Z uwagi na wielkie trudności, 

jakie powodowała nazwa Czechowice (Na Górnym Śląsku istnieje miejsco-

wość o tej samej nazwie) w roku 1954 władze państwowe nadały mu ofi-

cjalną nazwę Ursus i tej nazwy będziemy nadal używać. 

Podniesienie osiedla do rangi miasta wywołało poważne skutki       

na odcinku jego rozwoju i całości zagadnień gospodarczych. Cała energia 

                                                           
6
 ZOR - Zakład Osiedli Robotniczych budowanych w ramach zadań zakładu – forma mieszkań za-

kładowych 
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władz komunalnych i działaczy społecznych skoncentrowała się teraz      

na problemach miasta i jego określonych potrzebach. Zmieniła się struktu-

ra zainteresowań i zadań społecznych, powstały nowe cele i zagadnienia, 

które przed tym zanikały w całym kompleksie problemów gospodarki 

gminnej. 

 

Co nowego od powstania miasta 

Zapoczątkowana w latach 1947/48 budowa nowego osiedla ZOR 

rozwijała się niezwykle dynamicznie, a jednocześnie miastu przybywa wie-

le nowych instytucji i urządzeń miejskich. Nowe osiedle budowane jest     

z uwzględnieniem potrzeb urbanistycznych. Otrzymuje, więc centralne za-

opatrzenie w wodę głębinową, kolektor odprowadzający ścieki, zorganizo-

wany wywóz odpadów komunalnych, światło elektryczne, centralne 

ogrzewanie, zieleńce, a w nieco późniejszym czasie gaz ziemny. Osiedle 

staje się również centrum handlowym. 

Zorganizowane w 1945 roku przez zakłady „Ursus” Gimnazjum i Li-

ceum Mechaniczne zostały w 1952 roku przekształcone w Technikum Me-

chaniczne, które początkowo mieściło się w drewnianych barakach na te-

renie zakładów. W roku 1953 uczelnia ta uzyskuje wspaniały, nowocześnie 

urządzony gmach szkolny wraz z warsztatami przy ulicy Sobieskiego 9.7  

W budynku tym mieści się również Zasadnicza Szkoła Metalowa. 

Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcące wywodzące się z tajnych kur-

sów nauczania w czasie okupacji, a upaństwowione w 1949 roku, przenio-

sło się do nowego budynku w 1956 roku dzieląc go ze Szkołą Podstawową 

nr 3. Staraniem Komitetu Rodzicielskiego w 1958 do budynku dobudowa-

no nowe skrzydło zamykając wewnętrzny dziedziniec, przez co budynek 

zyskał miano reprezentacyjnego gmachu w mieście. Obecnie Liceum 

kształci ok. 200 uczniów, a Szkoła Podstawowa blisko 1 300, co stanowi 

liczbę nadmiarową i świadczącą, jak bardzo potrzebne są nowe szkoły     

w Ursusie. 

Założony również w okresie okupacji Ośrodek Zdrowia po wielu 

trudnościach, kłopotów otrzymał w roku 1957 obszerny gmach na terenie 

osiedla ZOR i przybrał charakter Przychodni Obwodowej. 

                                                           
7 Dzisiaj ulica Dzieci Warszawy 
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W roku 1953/54 przeniesiono do nowego, specjalnie na ten cel prze-

znaczonego budynku na osiedlu ZOR przedszkole dziecięce. Geneza jego 

powstawania sięga również okresu okupacji, ale dopiero po wojnie udało 

się go postawić na właściwym i odpowiednim poziomie. Budynek przed-

szkola jest bardzo przyjemną dekoracją miasta i zapewnia dzieciom wszel-

kie wygody i rozrywki. 

Niezależnie od budownictwa mieszkaniowego i zakładów użyteczno-

ści publicznej, miasto w miarę swoich możliwości ulepsza stan ogólny 

urządzeń miejskich. W związku z likwidacja dawnej szosy Warszawa-

Pruszków biegnącej przez Szamoty, ulica Mickiewicza otrzymała na-

wierzchnię z kostki kamiennej, a ponad to wybudowana została szeroka    

z cementową nawierzchnią ulica Traktorzystów w kierunku Warszawy.       

W roku 1955/56 miasto oddało do użytku publicznego ulice Bohaterów 

Warszawy. Pierwszą w mieście ulicę z nawierzchnią asfaltową. Poza całym 

szeregiem dobrze uregulowanych ulic na terenie osiedla ZOR, miasto wy-

budowało ulicę Wawelską, częściowo przebudowaną Sobieskiego, a w 

ostatnich tygodniach wykończono nowoczesną ulice Traugutta prowadząca 

ku osiedlu przy Liceum i Szkole nr 3. 
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Budowa tunelu drogowego pod torami kolejowymi, mat. prasowe 

Palącym dla ludności miasta problemem była i jest sprawa dworca 

kolejowego. Dzięki usilnym i wieloletnim staraniom Prezydium Miejskiej 

Rady Narodowej (MRN), popartych przez zakłady „Ursus”, władze kolejowe 

przystąpiły w roku 1958 do gruntownej przebudowy okolic przyszłego 

dworca kolejowego i układu komunikacyjnego (przejazd przez tory).    

Jest to inwestycja sięgająca kilkudziesięciu milionów złotych. W obecnej 

chwili trwają prace przy budowie tunelu drogowego i dla pieszych. W na-

stępnej kolejności zostanie wzniesiony budynek dworca ze wszystkimi po-

trzebnymi urządzeniami i wygodami dla podróżnych. 

Na skutek starań Prezydium MRN i na wniosek Komisji Budownictwa 

i Gospodarki Komunalnej w 1959 roku powołana została do życia Miejska 

Spółdzielnia Mieszkaniowa, która po nabyciu odpowiednich terenów przy-

stąpiła niezwłocznie do budowy przyjemnie pod względem architektonicz-

nym zaplanowanych 9 budynków mieszkalnych. Jest to pierwszy etap jej 

działalności, która zakreślona została na dalszą przyszłość bez ogranicza-

nia wagi jej działalności. 

W planach Spółdzielni jest również budowa pierwszych w mieście 

„wieżowców” o 7 kondygnacjach. Równolegle z Miejską Spółdzielnią 

Mieszkaniową rozwija działalność Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa 

przy ZM „Ursus”, która również prowadzi bieżące prace budowlane w rejo-

nie ulic Kolorowej, Przodowników Pracy, Kopernika. W planach jest budo-

wa kolejnych osiedli w rejonie ulicy Sobieskiego. 
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Na szczególne podkreślenie i uznanie zasługuje inicjatywa pracowni-

ków zakładów „Ursus” budowy nowej szkoły nr 4 w ramach programu 

„1000 szkół na Tysiąclecie Państwa Polskiego”. Szkoła ta w znacznym 

stopniu przyczyni się do rozładowania narastającego wciąż problemu szko-

lenia młodzieży, której w naszym szybko rosnącym mieście przybywa       

z roku na rok. 

Osiedle Gołąbki staraniem miejscowego społeczeństwa zorganizowa-

ła w roku 1945 własną szkołę podstawową w warunkach niezwykle cięż-

kich. Mieści się ona dotychczas w budynku mieszkalnym, a chociaż uległa 

nieznacznej rozbudowie, ogranicza się ona do powierzchni 118 m² o łącz-

nej ilości 5 izb lekcyjnych. W szkole tej na dwie zmiany pobiera naukę 320 

uczniów (10 oddziałów) w niezwykle ciężkich warunkach. Społeczeństwo 

osiedla Gołąbki czyni niestrudzone wysiłki w kierunku wybudowania nowe-

go, odpowiedniego gmachu szkolnego. Sprawa jednak natrafia na wiele 

trudności natury administracyjnej, budowlanej, itd. Istnieje jednak nadzie-

ja, że wszelkie trudności zostaną pokonane i nowa szkoła w Gołąbkach 

niedługo powstanie. 

 

Perspektywy i potrzeby miasta 

Plan pięcioletni na lata 1961-65 stawia zarówno przed zakładami, 

jak i całym miastem perspektywy dalszego i szybkiego rozwoju. Planuje 

się powstanie kilku nowych osiedli mieszkaniowych. Pod względem ilości 

mieszkańców Ursus osiągnął już wielkość przeciętnego miasta powiatowe-

go w Polsce. W roku 1965 ilość jego mieszkańców wzrośnie do 40 tysięcy. 

Czyli pod względem ilości mieszkańców będzie miał tyle, co np. we wrze-

śniu 1939 roku – Tomaszów Mazowiecki, Siedlce, Inowrocław i in. 

Mimo tak wspaniałego rozwoju szereg urządzeń i potrzeb miasta   

nie zostało dotychczas rozwiązanych. Nie doszło dotąd do skutku założenia 

tak bardzo potrzebnego parku miejskiego. Również budowa stadionu miej-

skiego stanęła w martwym punkcie. 

Miasto nie posiada odpowiednio rozbudowanej i zaopatrzonej biblio-

teki publicznej, własnego kina, świetlic, lokali o charakterze usług kultu-

ralnych i rozrywkowych. Wprawdzie w dużym stopniu te potrzeby zaspo-

kaja Warszawa i Zakładowy Dom Kultury, ale mankamenty te stają się  

dla naszego miasta coraz bardziej bolesne. 

Szczególnie jednak uciążliwym dla ludności jest brak wody na osie-

dlach prywatnych domków jednorodzinnych, która z reguły jest zanie-

czyszczona i w wielu wypadkach nienadająca się do konsumpcji. Innym 

palącym problemem jest zły stan dróg i chodników. W dniu dzisiejszym 

(1960 rok) Ursus posiada około 130 ulic o łącznej długości 68 kilometrów. 

Tylko ok. 15 kilometrów posiada twardą nawierzchnię (bruk, trylinka be-
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tonowa, asfalt). Reszta to ulice pokryte leszem lub zwykłe drogi gruntowe 

czasami porosłe trawą. Szczupłość funduszów nie pozwala na budowę 

dróg. Większość z funduszów drogowych przeznaczona jest na konserwa-

cję dróg i chodników już istniejących. Mimo trudności udaje się pozyskać 

dodatkowe środki na budowę nowych dróg z funduszy powiatowych, ale są 

one niezwykle małe. 

Perspektywiczne plany MRN obejmują takie zagadnienia jak: od-

wodnienie miasta, dołączenie do warszawskiej sieci wodociągowej, budo-

wę ulic, dróg i chodników, zazielenienie terenu, budowę szpitala, właściwą 

lokalizację urzędu pocztowo-telekomunikacyjnego, założenie parku, budo-

wę stadionu, lepsze oświetlenie ulic, itd. Część z tych zagadnień wiąże się 

z planami perspektywicznego rozwoju, istnieją jednak sprawy, które do-

magają się rychłego, często natychmiastowego realizowania. 

W związku ze wzrostem ilości mieszkańców wysuwa się na plan 

pierwszy również problem organizacji handlu miejskiego. W tym kierunku 

są czynione duże wysiłki, a sądząc po ich realizacji należy mieć nadzieję, 

ze zagadnienie to zostanie pomyślnie rozwiązane. 

To z konieczności bardzo skrócona historia naszego miasta i nie wy-

czerpuje bynajmniej wszystkich osiągnięć, jakie mamy za sobą i nie od-

zwierciedla wszystkich potrzeb, jakie stoją przed nami. Jednakże zebranie 

tych wszystkich wydarzeń historycznych i realnych faktów wydaje się bar-

dzo pożyteczne. 

Miasto nasze rozwijało się w bardzo ciężkich czasach, pełnych dzie-

jowych burz i już niewielu jest ludzi, którzy znają dokładnie jego historię. 

Być może te skromne materiały posłużą innemu działaczowi, który będzie 

kiedyś pisał historie dwudziestolecia, a może pięćdziesięciolecia czy nawet 

stulecia istnienia miasta. Zapewne szereg dręczących nas problemów 

przejdzie do lamusa wspomnień, a może i pamięć o nich zaginie, ale niech 

pozostanie na zawsze pamięć o tym społeczeństwie, które w jakże trud-

nych, czasami śmiertelnie niebezpiecznych warunkach budowało zręby 

miasta i pragnęłoby było one coraz piękniejsze. 

                            Zygmunt Machaj – Radny MRN w Ursusie, w 1960 roku. 
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